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Wiadomości krajowe. 


— Ze Lwowa, — 

Z początkiem bieżącego miesiąca rozpoczął 
tie rok szkolny 1841—42, i na ten Rektorem 
niwersytetu tutejszego obrano J. X. Ja- 
ióbą Gierowskiego, doktora teologii, ka- 
tonika honorowego przemyskićj gr. kat. kapi- 
tuły i profesora; dziekanami zaś: z wydziału 
teologicznego :J.X. Sebastyjana Tyczy b- 
tkie go, doktora teologii i profesora; z wy- 
tiału prawa: p. Ignacego Szymonowi- 
za, doktora prawa i o. k. radcę Sadu szla- 
Geckiego, a z wydziału filozoficznego : p. Fra ń- 
ĉiszka Strońskiego, doktora filozofii i bi- 

liotekarza przy c. k. Uniwersytecie. 
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Dostrzegacz Austryjacki z d. 25. września 
%awiéra: vOtrzymane właśnie wiadomości z Czech 
Wspominają o przypadku, jaki tamže w czasie 
Manewr inspekcyjnych spotkał Mrólewicza 

ruskiego. — Pod czas wyruszenia w dniu 
tym przed Ich Cos. i Król. Mości dywizyj Cec- 
topieri i Schlick w pobliżu obozu pod Sen- 

taszycami, zdarzy! się teu nieprzyjerany przy- 
Padek, że Królewicz Pruski, który z pecztem 
Swoim przejóżdzał poprzed ľroat dających ognia 
tyralierów, zosłał lekko w lewa udo raniony. — 
uubo z pewnością nie można bylo wybadać, 
Czóm w istocie tę ranę zadano, wnoszą jednak 
Ł widocznego na spodniach przedarcia, Że się 
to stalo bardzo małym kamykiem, jaki które- 
muś z przygiętych ku ziemi tyralierów w tam- 


tejszym głębokim piasku przy nabijaniu do ka- 
rabina wpaść musiał, Rane obejrzał zaraz i za- 
wiązał obecny tamże nadworny lekarz wojskowy, 
poczóm firólewicz Jmó wsiadłszy do powozu, 
pozwolił obu dywizyjom poprzed soba przecia- 
gać. — Pa powrocie do Neuhof oświadczył tč- 
warzyszący lirólewiczowi radca medycynałny Ir. 
Grosshoim, Że rana wcale nieznaczna i wy- 
rzekł tę pewna nadzieję, że Królewicz już na- 
zajutrz będzie mógł popisom wojskowym z po- 
jazdu się przypatrywać. — Jakoż Iirólewice Jmé 
odbył: w istocie noc zupełnie spokojnie i tak 
dalece miał się dobrze, że d. 20. od 11tćj go- 
dziny zrana do 4tćj po południu mógł w po- 
wozie zajmować się szczegółowo przejrzeniem 
cztórech pułków konnicy, a nazajutrz dnia 22, 
być konno na popisach polowych koło Iutnój- 
hory (Kuttenberga).a 


W c. k. wojsku zaszły następujace odmiany: 
Józef Mitia, drugi pułkownik pułku piechoty 
Cesarza Alexandra Nr. 2, został komendantem 
tegoż pułku. — Posunionymi zostali: Na pul- 
kownika podpułkownik: Jan Bordolo de Bo- 
reo, Z pułku piechoty barona Mariassy N. 37, 
w pulku, — Na podpułkowników majorowie : 
Leopold Fischer, z pułku piech. Cesarza Ale- 
sandra N, 2; Wilhelm baron Stein, z puiku 
kirysyjerów barona Mengen N. 4 i Tymoteusz 
hrabia Ledochowski, z pułku huzarów Pala- 
tyna N. 12, szambelan słażbowy przy J Mości 
Arcyksięciu Frańciszku Karolu, na swojćj po- 
sadzie; wszyscy w pułku. 

(Dokończenie nastąpi, ) 
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Karyntyja. — Donoszą z Celowoa (Kla- 
genfurtu), że tamże d. 20. września odbył się 
ze zwyczajnemi obrzędami nakazany przez Naj- 
jeśniejszego Pana na rok bieżacy Sojm po- 
stulatowy. p 


Wiadomości zagraniczne. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnćj. 
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Nowy Jork dnia 1. września. Posełstwo 
prezydenta Tylera, którćm Kongresowi oświad- 
cza, iż bila o banku sankcyjonować nie może, 
rozwodzi się obszóraie nad szczegółami pod 
wzgledom pożytka lub szkody banku narodo- 
wego i fiskalnego, to jest takiepo banku, któ- 
remuby także adiministracyję krajowych pićnię- 
dzy powierzono. Poczém prezydent oświadcza 
swe nbolewanie nad tém, iż większości Kon- 
gresu opićrać się jest zmuszony, i zapewnia, że 
mu sumienie jego inaczćj działać nie pozwala. 

P. Edward Evorott, były gubernator pan- 
stwa Massachussett, mianoweny jest przez pre- 
zydenta Tyler ministrom pełnomocnym Sta- 
nów Zjednoczonych w Aoglii. Watpia jednak 
czy Senat wybór ten potwierdzi, gdyż p. Eve- 
rett przemawiał zawsze za planeia emancy- 
pacyi Murzynów. 

Biazpanija. 

Madryt dnia 11, września. Prezydent ra- 
dy ministrów oświadczył teraz jak najwyraźnićj 
francuzkieima sprawujacemiu interesa, Że kore- 
spondencyja prowadzona między Królowa M a- 
ryja Kryatyna a jéj dostojnemi córkami, tylko 
za pośrednictwem poselstwa hiszpańskiego w Pa- 
ryfu odbywać się może. Przytém opiekun có- 
rak królewskich powinien mieć wiadomość o 
wszystkich odbićranych przez nie lub pisanych 
listach, i czuwać nad tóm, ażeby ich młodo- 
ciane umysły tajnemi intrygami nie były w cbłąd 
wprowadzone. 


Wielka Brytanija i Irlandyja.. 


Rozprawy parlamentu. Izba niższa. 
Posiedzenie d. 47. września. Pray otwar- 
ciu dzisiejszego posiedzenia, z porządku dzien- 
nego przypadł wniosek Sir Roberta Peela: aĉe- 
by izba zamienila sie w wydział, dla zezwolenia 
na sumy, potrzebne do służby państwa. Gdy 

iórwszy minister tea wniosek uczynii, powstał 
lord John Rusael dla udowodnienia zarzutów 
swoich przeciw postępowaniu Sir Roberta Feela, 
jak on takowe dniem pićrwćj w izbie wyłożył. 
Przyznał, Że stan spraw zagranicznych kraju 
w chwili obecnśj nie wytaaga w istocie dluż- 
szego zatrzymania parlamentu, gdyź położenie 
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Europy obiecuje trwały pokój, mianowicie terat 
po przywróconćj zgodzie z Francyja. — Lor 
John Russoł| przeszedł potóra do spraw we 
wnętrznych. Pochwalił uskutecznione przez Sir, 
Roberta Peela osadzenie wyższych urzędów 
w Irlandyi (mianowaniem hrabi de Grey, lordâ 
Elliot i t p.), w czém upatrywał dowód po 
jednawczsgo sposobu myślenia i zamiarów, zu ! 
pełne porównanie Irlandyi z Angliją na celu ms 
jacych, z któregoto powodu spodaićwał się także 
Że Stanleja bil zapisywania wyborców wniesio” 
nym więcćj nie będzie, ileże takowy wyraźniej 
sprzeciwia się układowi, zawartemu 2 ludom 
irlandzkim aktem emaocypacyi z r. 18290. — Na] 
dowód, że nawet w samyta Londynie czuja i0: | 
jak potrzebne w obecnych okolicznościach jest 
niezwłoczne rozstrzygnienie ustaw zbółotwichi| 
wspomniał lord John Russell o pelycyi, po 
danój niedawno do Hirółowój od 1118 kupców 
manszesterskich i iunych szanownych osób kla 
różnych, w którćj upraszaja Jéj liról. Mość, by 
parlamentu nie odraczała, dopóki uchwała o a- 
stawach zbożowych powzięta nio będzie. »/3cze- 
nie toś rzeki »podzielają i w innych miastach; 
gdzie także, jak w Manszestrze, co w pomie 
nionej petycyi wyrażono, są tego zdania, że gdy 
jek najprędsza pomoc niedostutkowi daną nie 
będzie, uboższa klasa rękodziciników tylko za- 
miikiem z funduszu ubogich od wymarcia z głoda ! 
bedzie mogła być ocalona. W końcu wyłożył 
lord John Russell, że obszórne projekta re- 
form handlowych niempićj sa naglące, jak prze- 
kaztałconie ustaw zbożowych, i że ministeryjum 
wystawi się na wielka odpowiedzialność, jeźli 
i w tym względzie do przyszłych posiedzeń wstrzy” 
mad się zechce. Pochwalił jeszcze zaprojekto- 
wane przez przeszłe ministeryjum reformy ban- 
dlowe i zasady wolnego handlu, kończąc oświad- 
czenicm, Że nie podoje żadnćj mocyi przeciw 


wniosltowi Sir Roberta Peela, ukonstytuowania 1 


izby w wydział subsydzjów, lecz tylko przeciw 
temau chce protestować, iż go odpowiedzialoym 
czynią za gkutki zamierzonćj przez ministery- 
jum odwłoki. 

Sir Robert Peol wodpowiedzi ewojćj zgodnił 
sig z byłym ministrem pod względem zdania jego 
o stosunkach z Franoyją, okazał niechęć z pono- 
wionych zamachów morderczych na rodzinę kró- 
lowską, poczém obszócnie rozwiódł się z Życze 
niem utrzymania przyjacielskich stosunków Ano- 
gli zFrancyja. »Nie otwrzymałeme rzekł między 
ianemi sżadn;ch oznak: z Fzancyi, z Którychby 
okazywała się niechęć do teraźniejszego wini- 
ateryjum , lub obawa przerwsnia paszych sto- 
sunków przyjacielskich. Jakcźż dziwiłoby mnie 
to pompae na okoliczności, zarzłe przy ostatnićj 
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rowolłucyi franouzkićj. Nałeżałem bowiem do tych, 
Którzy łącznie z księciem Welli ngtonem ikil- 
ka innymi członkami teraźniejszego rządu (wziąw- 
sty na uwagę, źe zdawało się być wola wladzy luda 
rancuzkiego rząd innym rekom powierzyć, mimo 
Oporu mocarstw, z któremi w najściślejszych by- 
iśmy związkach), bez wahania się dali koronie 
tę radę, by uznała monarchę, na którego padł 
Wybór ludu francuzkiego. Jak dalece zezwala 
LA to honor Wielkiój Brytanii, i bez wyłacznych 
traktatów, Życzę sobie utrzymać stosunki poufałe 
2 Prancyją. Mniemam, że te stosunki poufalćj 
Przyjaźni między Angliją a Francyja, uważać na- 
oŻy za istotnie potrzebne do utrzymania po- 
Waszechnego pokoju. Powinny one posłużyć ko- 
nieczaje do poparcia reform socyjalnych i po- 
Wszechnój cywilizacyi. Nie dla tego używam 
tych wyrazów, by zapewnić sobie utrzymanie na- 
Szych teraźniejszych stosunków, lab uskarbić do- 
te mniemanie u rządu francuzkiego. W ciagu 
AL dziesięciu, w których nie byłem przy urzę- 
zie, zawsze podobnież przemawiałem i korzy- 
stałem, z wszelkićj sposobności, by przyjaciel- 
skio związki utrzymać izatrzćó pamięć zastarza- 
iej nieprzyjaźni narodowéj.e — Co do Stanów 
Zjednoczonych, na stosunki z niemi nie bez wiel- 
śiej sbawy zapatrywsł się Sir Robert Peel. 
»Związek przyjacielskie rzekł szdaje się być tak 
“ardzo w interesie tych obu krwia jedna poła- 
zonych Krajów, że dla utrzymania go wszystko 
czynić należy; atoli dla czasowego pokoju na 
dne honorowi Anglii nieprzyjaźne zezwolenie 
I :5atać nie «nożna. Minister nie zapuszczająo 
MQ dalój wten przedmiot dotknął nagany, z jaką 
ord John Russell wystąpił przeciw jego pla- 
howi odwłoki, Ściągającemnu się na sprawy we- 
Dętrzne. Usprawiedliwiając się koniecznością 
Seiągnienia piórwój urzędowych wyjaśnień, od- 
Part pa Wigów zarzut niepotrzebnego wahania 
1? pod względem przekształcenia ustaw zbożo- 
Jch, ileże ostatnie ministeryjam Melbourna 
Pięć Jat trzymało stór rzadu, nie ośmielając sią 
zmianę tak zgubnych według twierdzenia 
a John Russel] ustaw i dopićro wtedy za- 
talo sin do tego, gdy nagły niedostatek skarbu 
Pod się upatrywać wtóm środek raiunkn, tak 
bod obro ludu iteraz jeszcze było tylko sprawą 
Be -150— W końcu przyrzekłszy dla Irlandyi 
tę, onna, równą w stosunkach apao ragye 
Posag P 92ystóm sprawowaniu astaw, dodał, że 
e ministra dobrowolnie złoży, skoro nie 
ają, W stanie przyczynić się do dobra swój 
J żyzny, 2% 
winie. d yn dnia 18. września. Dwunastu 
s trów A urzędników ministeryjalnych , bylo 
ayen jako nowo-obrani członkowie izbę pig- 


szćj, gdy ta posiedzenia swoje powtórnie rozpo- 
częła. Sir Robert Peel wykonawszy zwykła 
przysięgę, zasiadł prawie na tém samém miej- 
scu, Które lord John Russell w ciagu lat 
ostatnich zajmował; ten ostatni zaś zasiadł na 
dawniejszóm micjscu Sir Roberta Peela, to 
jest na ławkach opozycyi. 

Wspomniść jeszcze należy, Że na wczorajszóm 
posiedzeniu izby niższćj, w końcu rozpraw, gdy 
lord John Russell nie podał żadnćj poprawki 
do ministeryjaloogo wnioskr o subsydyjach, rady- 
kalista p. Fielden, wykonał to bezużyteczne 
dzieło. Uczyniona przezeń poprawka brzmi 
w sposobie następującym : rJest zdaniem tćj izby, 
Że niedostatek Klas pracujących w całym kraju, 
mianowicie w obwodach rękodzielniczych, tak 
jest znaczny, iż wkłada na izbę obowiązek zba- 
dać wielkość ucisku i wynaleźć środki do zapo- 
bieżenia onemuź; na wszelki jednak przypadek 
dotąd żadnych pićniędzy na wydatki państwa nie 
zezwolić, dopóki pornienione zbadanie przed- 
sięwziętóm nie będzie.c Poprawkę tę 449 glo- 
sami przeciw 41 odrzucono. 

W izbie piiszćj przedstawił Sir Robert Peol 
Pana Greene, jednego z swych najrozsądniej- 
szych stronników, i tak w ustawodawstwie jako- 
też w toku intoresów wielce doświadczonego me- 
ża, od lat ośmnaastu członka parlamentu, na nie- 
ustającego przewodcę obu najważniejszych wy- 
działów całój izby: pod względem wydatków i 
zezwoleń na potrzebne sumy, w miejsce odda- 
lajacego się pana Bernal. Ani jeden głos nie 
oparł się temu, tak iż p. Greene jeszcze 
tego wieczora mógł urząd swój objąć. P. Gree- 
ne jest równie przyjemnym jak poważania go- 
dnym właścicielem dóbr z okolicy Lankaetru. 

P. Peel na żądanie Mrólowćj pozostawił lor- 
da Byrona, w sposób tak dla ministra jak dla 
tego lorda zaszczytny, pelniacym służbę lordem, 
zostawiając mu zarazem do woli, głosować 2u- 
pełnie według swego wigowskiego przekocamia, 
nawet przeciw nowemu ministeryjum. — 

Lady Portmann , lady Barham i lady 
Lyttleton pozostaną, według pism niektó- 
rych, dawami pokojowemi Krółowój, aż do jéj 
rozwiązania. Dziońnik Argus powiada, że Hró- 
lowa wcale tego nie fadała; lecz wzgląd ten 
przypisać należy delikatnemn taktowi Sir Ro- 
berta Peela we wszystkich jego dotychczkac- 
wych urządzeniach. 

Główne stowarzyszenie przeciw ustawom zbo- 
Żowym , mające siedzibę swoje w Manszestrze, 
jest ciagle bardzo czynnńw. Kazało ono wydru- 
kować zuoaełne sprawozdanie z rozpraw ducho- 
woćj koaforencyi w Manszesirze, i sprzedaje 
takowe po bardzo mieroćj cenie dwóch szyłlin= 


gów; wyciągi z tego tysiącami po 2 pericy roz- 
powszechnia. Ajenci stowarzyszenia bardzo gor- 
liwie zajmuja się założeniem po wszystkich miej- 
scach związków przaciw ustawom zbożowym. 

Hrabia de Grey, nowy lord namiestnik Ir- 
landyi, przybył d. 15go t. m. do Dublina i zło- 
Żył już przysięgę urzędową. 

Admiralicyja wydała do wszystkich kapitanów 
marynarki królewskićj stosowny rozkaz, by na 
okrętach swoich pozwalali na palenie tytoniu 
tylko w miejscach wyraźnie na to wyznaczo- 
nych. Kilka pożarów w czasach ostatnich spo- 
wodowało do togo rozkazu. 

Francyja. 

Paryż d, 19. września. Moniteur zawióra 
uchwałę królewską z dnia wczorajszego, upoważ- 
miającą ministra skarba do publicznćj przy kon- 
kurencyi sprzedaży 3-procentowych rentów za 
450 milijonów franków. Kasa umarzająca ma 
od 1. stycznia r. 1842 być powiększoną samą, 
wyrównywającą setnój części nominalnego kapi- 
tału nowój pożyczki. 

Rozruchy w Paryża trwaja ciaglo. Tłumy bu- 
rzycieli spokojności zbierają się teraz wyłącznie 
prawie na bulwarze S£. Denis, Wczoraj wieczo- 
rem zgromadziło się na tym punkcie przeszło 
20 do 30,000 ludzi., Nie spostrzegano jednak 
między nimi nikogo uzbrojonego. Trzykroć po- 
dług prawa wezwano ich do rozejścia sie, po- 
czóm wystąpiła siła zbrojna dla rozpędzenia tych 
tłamów. Messager donosi, że 120 burzycieli 
spokojności uwięziono i odesłano do Conciergerie, 

Na wiadomość dzieńnika Sicede, że spis lad- 
ności także w Paryżu się zacznie, Moniteur pa- 
risien czynił uwagę, iż pomienione pismo nie 
zdaje się wiedzićć, jako spis podobny zaczął się 
już ta od kilku miesięcy i że takowy w trzech 
czwartych częściach stolicy ukończono, — Sżecie 
odpowiada na to, Że samo obliczenie ludności, 
które w istocie już od kilku miesięcy się zaczęło, 
Moniteur parisien bierze za mający dopiéro na- 
stąpić spis domów i własności mieszkańców. Do 
tego bynajmnićj jeszcze nie przyszło i ocze- 
koja zapewne tylko pomyślnego oświadczenia się 
rady jeneralnćj departamentu Sekwany, mającćj 
się wkrótce zgromadzić. 

W Tuluzie , jak Emancipation donosi, dnia 
45. września otrzymała załoga rozkaz być w po- 
gotowiu. We wszystkich koszarach poczyniono 
przygotowania, potrzebne do niezwłocznego wy- 
stąpienia wojska. Do przygotowań tych miały 
spowodować zatrważajace wiadomości, które pre- 
fekt otrzymał. 

Pisma francuzkie donoszą , że takže rząd sar- 
dyński Gazette de France w państwach swoich 
zakazał. 
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Czytamy w Sentinelle de Toulon, że rozbro- 
jenie floty, o któróm już tyle mówiono, bynaj- 
mniéj się jeszcze nie odbywa. W miejsce do- 
tychczasowego szpitala na wysepce del Rey, ma 
być dla chorych armii afrykańskićj założony 
szpita! w Cette, a oprócz tego w Tulonie i Port- 
Vendres. 

—— dnia 20. września. Wczoraj, jako 
w niedzielę, zebrały się liczne tłamy na placu 
Chatelet i w okolicy. Atoli władzy zbrojaćj 
z łatwością przyszło rozpędzić je, gdyż składały 
się one po największćj części z ciekawych , któ- 
rzy przybyli rozruchom się przypatrywać. O go- 
dzinie 10tćj zupełnie się uspokojono. 

Dziennik Droit opiauje, jak kilku żandarmów 
chciało przy warowniach Sł. Quen ująć jednego 
z robotników, imieniem Masson, który usi- 
łował między kolegami wszcząć rozruch. Na 
krzyk robotnika, zdający się być umówionśm 
hasłem, wpadło na Żandarmów przeszlo 40 Ar- 
wernianów i rozbroiwszy ich, powalili na ziemię. 
Powstała walka i dopićro gdy na krzyk Žandar- 
mów zbiegli się tak obywatele jakotóż Żołrićrze. 
powiodło się uwięzić Massona, którego woj- 
sko do Conciergerie zaprowadziło. 

W ciągu ostatnich dpi ośmiu tyle uwięsień wy- 
konano, że zaledwo jest miejsce dla tych kil- 
kuset więźniów, których bądź czynny udział 
w rozruchach ulicznych , bądź li nieszczęśliwa 
ciekawość podała w ręce policyi. Wszelako uwię* 
ziono także wiele osób , na których wielkie po” 
dejrzenie cięży, a które jeźli nie pod sąd parów, 
to przecież pod sąd przysięgłych poddane bedę% 

Co się tyczy wydanćj przez KEspartera 
amnestyi, ta miała dotąd bardzo mało skatku. 
Lubo rząd francuzki niechce dłużój płacić žoldu 
Żołnićrzom hiszpańskim, ci jednak do Hiszpanii 
powrócić nie chcą. Starają się pracą rak utrzymać! 
i wspiérani są wielkiemi ofiarami przez francot 
kich legitymistów. Dotąd wróciło do Tiszpanii 
tylko 560 żołnićrzy, a 7000 pozostało jeszcz 
we Francyi. Don Karlos posłał z Bourge | 
do Paryża cztóry najlepsze konie swoje, a mię' | 
dzy niemi tego konia, na którym zwykle w Ilis | 
panii jeździł , by je na korzyść swych dawnych 
żołniórzy najwięcój dającemu sprzedać. 

Według lista pewnego kapitana okrętoweg!! 
pisanego w Caprouge w Newfoundlandyi p° 
dniem 20. lipca, książę Joinville przył | 
tamże dnia 17. t. m. i po kilka dniach wyp” | 
czynku w dalszą paścił się podróż. 


Holandyja. 


Amszterdam dnia 17. września. Ibi 
druga Stanów Jeneralnych przyjęła (jakeśmy J”, 
donosili) większością tylko pięciu głosów, woni 


r 
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sck do ustawy pod wzgłędom organizacyi naj- 
wyższój izby obrachunkowéj, a rząd jeszcze w 
ostatnićj chwili widział sią zmuszonym do uczy- 
nienia nowych przyżwoleń , dla zjednania sobie 
Nawet tój maléj większości. — Wniosek do usta- 
Wy o przemianie wykazanego diugu, przyjęła 
Wczoraj izba druga Stanów Jeneralnych większo- 
ścią 42 głosów przeciw dłiesięciom. 

E Baron van Zuylen van Nyevelt nie 
chciał przyjąć nawe. tyrmczasowie posady mini- 
stra spraw zagranicznych. 

7 llagi pod dniem 14. września donoszą: 
Ostatnie narady ministrów trwaly nadzwyczaj 
długo i miały być burzliwe, gdyż bardzo podzie- 
lone były zdania pod względem nastąpić maja- 
cych zmian w budżecie i pod względem oszczę- 
dzeń, jakie zaprowadzić wypadnie. 

Słychać , Że uchwalono, aby budżet na sto 
albo dwałtroć sto tysięcy zł. reńsk. zredukować, 
i mają nadzieję, Że po tój redukcyi inne jeszcze 


Rastąpią. Lecz ponieważ uznano, że trudno, aby 


big izby na to zgodzily, więc Królowi przynałe- 
ty złożyć nowe ministeryjum, Któreby zaufanie 
i szacunek powszochny posiadało. Największa 
trudaość zachodziłaby w wyborze prezydenia ra- 
dy; jestto posada, któréj pan Rochussen, gdy 
mau takowa ofiarowano, zaraz z początku nia 
przyjął. Mężem najzdatniejszym pa tę posadę, 
byłby bez watpienia nasz poseł w Braxeli, ba- 
ron Falk; ale wątpią podobnież, ażeby ją chciał 
Przyjąć. Baron Falk mie żada posady ministe- 
ryjaioój, a nawet jego zdrowie nie pozwala mu 
na to. Z tém wszystkióm mógłby być prezyden- 
tem rady bez zajmowania istotnie tój posady, 
Podobnie jak obecnie książę Wellington w 
Anglii, 
Prussy. 


Król Jegomość raczył cesarsko-austryjackiemu 
Ministrowi Stanu i posłowi prezydujacemu przy 
Związku Niemieckim, hrabi Miinch-Belling- 
hausen, dać najlaskawiój order orła czerwo- 
nego piórwszćj Klasy z brylantami. 


W. Księztwo Poznańskie. 


Poznań dnia 23. września. Miasto na- 
dze przyjęło z wielką wdzięcznością ofiarę ze- 
ego hrabi Edwarda Raczyńskiego, 
oprowadzenia od będącój na ukończenia fon- 
anny przy gmacha Ziesniaństwa, wodociągu do 
śzpitalą Sióstr szarach na placu Bernardyńskim, 
A Jeżli zapasu wody wystarczy, także na plac ko- 
Kioła St, Piotra i hotelu de Vienne, i założe. 
ią własnym kosztem wodotrysków na obu po- 
'enionych miejscach. Miasto wzięło nasiebie 

koszta oderwania i naprawy bruku w miejscach, 


którędy woda prowadzoną będzie. Prowadzenie 
wody zaczęło się w bieżącym miesiacu i doszło 
już przez rynek aż do ulicy Szkolnćj. 

Karga (?) d. 23. września, Onegdsj do» 
tknęło miasto nasze ogromno nieszczęście. Gwal- 
towny ogień, któremu tamy położyć nie zdołano, 
pochłonał w dwóch godzinach 114 domów, i okolo 
600 osób tutejszych obywateli miejskich i miesz- 
kańców, straciło przez lo mienie swoje i zostało 
bez przytułku na nadchodzącą zimę. Magistrat 
miasta wydał przeto pod dniom dzisiejszym 
prośbę do wszystkich przyjaciół ludzkości, by 
wedle sil swoich pośpieszyli ulżyć nędzy nie. 
szczęśliwych pogorzelców, i spodzićwać się na- 
leży, że wezwanie to daremnóm nie będzie. 

(Preus, Staats- Zeit.) 


Kraków. 
— Dnia 27, września, — 


Dnia 22. września zakończył tu Życie w r. 78 
wieku swego Roman Markiewicz, nauk wy- 
zwolonych i Klozofii doktor, członek towarzystw 
naukowych krakowskiego i b. warszawskiego, 
profesor wysłużony w uniwersytecie Jagielloń- 
skim, były Senator Rzeczypospolitćj krakowshićj. 


Hrólestwo Folskie. 


Około Kolei! żelaznój warszawsko- 
krakowskićj gorliwie pracują. Ponieważ 
robotnicy niemieccy, dawnićj przy tćj kolei za- 
trudnieni, nie chcąc się stósować do przepisów 
ani ulegać wyrokota karnym, z Rossyi wydaleni 
zostali, przedsiębiercy 15,000 posłuszniejszych 
chłopów rossyjskich z głębi Rossyi sprowadzili ; 
płaca właścicielom za każdą duszę, 6—20 ru- 
bli, prócz tego muszą je żywić, a za każdą, któ. 
raby uciekła albo umarła, 700 rubli płacić się 
obowiązali, *) (G. Poz.) 


Rossyja. 


Donoszą z Czernihowa, że o 30 wiorst od tego 
miasta, zjawiło się niezmierne mnóstwo gąsienic, 
które z niepojętą Zarłocznością niszczą lasy so- 
snow8, i objadają ma drzewach liście. Ogromna 
jłość 10,000 dziesięciu lasu (sźc} już dotąd jest 
aniszczona przez te owady. Gąsienica ta zaskle- 

ja się w jedwabistą powłokę, z którćj potóm 
wylatuje motyl kafowego koloru. Ukąszenie ga- 
sienicy sprawia na ciele łudzkićm puchlinę i 
świórzb trwający trzy dni. Domyśłają się że to 


*) Jeżeli to prawda, to doniesienie nasze o tćj kolei, 
uwieszczone w „Gazecie Iwowskićj* nr.|112, byłoby 
„tym sposobeia sprostowanćm. 

838 $ (Przyp. Red, Gaz, lwow.) 
4 * 
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jest Prządka Sosnowa (Phalaena Bombyx pi- 
ni), Linneusza. WET) 
Egipt. 

Alexandryja dnia 26. sierpnia. Jak 
dalece Mehmed Ali Anglikom niedowierza, 
przekonywa wypadek, który się niedawno wyda- 
rzył z dwoma okrętami linijowemi Rodnej i 
Kalkutt. Staty one dlugo w niemałćj odległo- 
ści od nowego portu, nie biorąc wody, nagle po- 
płynęly do Afryki dla nabrania tam wody, lecz 
tamtejszy komendant wzręcz im tego odmówił; 
ztamtąd popłynęły aż do Marabatu, i starały się 
znowu tam zamiar swój uskatecznić, ale i tam 
podobnież im odmówiono. Gdy kapitan okrętu 
Rodnej uskarzał się na to przed Wicekrólem 
Egiptu, odrzekł tenże, iżby z przyjemnością wy- 
dat był rozkaz do dostarczenia wody, lecz mu to 
bynajmnićj wiadomóm nie było. Z tém wszyst- 
kićm wiedział on dobrze o tém, ba skoro nad- 
mienione okręty z miejsca ruszyły, natychmiast 
pchnęto gońca do Abukiru i włożono na ko- 
mendanta największa odpowiedzialność , jeżeliby 
kroplę wody Anglikom wydać poważył się. Te- 
raz popłynęły abadwa te okręty linijowe do Baj- 
rutu w celu nabrania tam wody, lecz i ztamiąd 
podobno z niczóm powrócą. 


EZ 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnćj.) 
Ostrzeżenie tyczące się tegorocznych 
ziemniaków, 

Z Samborskiego donoszą nam właśnie: Że 
żiemniaki w przeszłym tygodniu w wielu miej- 
scach za sucha kopane i jak należy do dołów 
schowane, gdy po kilku dniach do nich zaj- 


rzano,, znaczną ilość zgniłych. znaleziono.. 
Redakcyja Gazety Lwowskiej. 


Biała d. 26. września 1841. Doia 20go b. m. 
mieliśmy tu szron, a nazajutrz taki przymrozek, 
że stojące wody pościnał. Przerwało to wszelka 
wegetacyję i zaraz wzięto się do kopania zie- 
maniaków, ktore dobry plon wydają. Niektóre go- 
»ielnie są już w ruchu, i jak dotad przekónały 
się, to wydatek wódki w ogóle wyrównywa prze- 
szłorocznema. — Pogoda zresztą sprzyja zasie- 
wom ozimym ; wczesne wygladają bardzo dobrze. 
= Płacą tu za korzeo pszenicy 6. do 7 2r., Ży- 


(De tego Nru. Gazety dałaczony jest Ner. 40. Rozmaitości.) 


ta 4 zr. do 4 zr. 30 kr., jęczmienia 3 zr. 20 
kr., owsa i zr. 30 kr. m. k., korzec ziemnia- 
ków w mniejszćj przedaży po 32 kr. m. k. Ce- 
tnar siane 30 kr., koniczyny 42 do 48 kr. m. 
k. — Morawija zaopatruje nas zawsze jeszcze 
w zboże; z Krakowskiego zaś maloco dotąd do- 
staliśmy. — Wełnę przywożą ta ciagle z Gali- 
cyi i z Węgier; u nas tu niewielki nią obrót 
najwięcój idzie ona dalój do Wrocławia, To 00 
tu zostaje się, płacą cetaar od 40 do 90 zr.» 
krajczauli białćj pięknćj 25 do 26 zr., tarno- 
polskićój 22 do 24 zr., czarnój 20 do 22 zr., 
siwój 17 do 18 zr. m. k. — Cetnar przędziwa 
konopnego 12 do 15 zr., pośledniego 9 do 10 
zr., przędziwa lnianego 16 zr., miodu z wo- 
szczynami 14 do 15 zr., potoki 12 do 13 zr., 
mioda tureckiego 20 zr., łoju w beczkach 22 
zr., w wańtuchach 23 zr., kmina 6 ar., kopra 
42 do 13 zr. (i w cenie spada), siemienia loia- 
nego 6 zr., rzepaku 5 zr., rzepniku 8 gr., po- 
tażu 7 zr. 45 kr. do 82r. 30 kr., bukowińskie* 
go 9 do 10 zr., karuku 23 zr. mon. konw. 
Poznań d, 16, września 1841. Lubo zdania 
o wypadka zbiorów w W. Księztwia Poznań- 
skióm bardzo się różnią, to jednak pewna, że 
oziminy mniój niż średni plon wydały, tak że 
ich o czwarta, a może nawet i o trzecią część 
munićj jest niż przeszłego roku. Za to jare zbo- 
że wynagradza ubytek w ozimóm ; także i zie- 
mniaki obiecują plon dobry. Lea nadzwyczaj- 
nie zrodził. Żboże na przemian idzie w górą 
i spada; atoli zawsze dosięgło ono w tym roka 
cen, których producenci moga być zadowoleni: 


Jak czyścić rękawiczki glansowane? 
(Mendelsohn polyt. Archiv.) 

Następujący sposób czyszczenia, nadaje ręka* 
wiczkom glansowanym czystość i połysk, jakie 
pićrwolnie miały; Bicrze się szmatkę flanelowa+ 
pierze ją w wodzie ciepłćj z mydlem, potćm prze 
płókuje w zimnćj wodzie, i wyciska najdokła* 
dniéj z wilgoci. Następnie nacićra się tę szmat- 
kę dobrze mydłem, i nią wycićra rękawiczką o3 
rękę wdzianą, dopóki wszystkiego brudu nie pu” 
ści. Gdy to nastąpiło, bierze się drugą szmalkę 
flanelowa podobnie jak pićrwsza w wodzie cie” 
płój z mydlem wyprana, w zimnćj wodzie prze” 
płókaną i wyciśniętą, i tą szmatka póty się rę” 
kawiczkę (na ręku) wycićra, dopóki w części Dio 
przeschnie. 


nean 


Bedaktor J. N, Kamiński. — Nakładem spadkobierców Frańcisska Krattera, 
` (Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) j 
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